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TggoOnib Rzeszowski
wychodzi w każdą sobotą o godzinie 7-m ej w ieczór.

1’KKNl'MLHATA w miejscu: rocznie 6 K; półrocznie 3 K; kwartalnie 153 K PRENUMERATĘ miejscową i zamiejscową oraz ogłoszenia w Iłzeszowic ]irzy,jimije 
Z przesyłką pocztową: rocznie 7 60 K; półrocznie 3 80 Iv ; kwartalnie 1*80 K. Dl u k a m i o  LoOltS P illOrS pi*2y lll.  3  m a j a  I. 7 .

N u m e r  k o s z t u j e  14 hal. z p i z e s y ł k ą  18 hal. Ogłoszenia w kraju i zagranica przyjmują wszystkie biura anonsów i dzienników.
„Ogłoszenia zwykłe11 za wiersz jednoszpaltowy petitowy albo jego miejsce ‘ —  

12 hal „ N a d e s ł a n e 11 24 Lal. Biuro Admmistracyi ul. Trzeciego Maja 1. 7.
W  razie kilkakrotnego ogłoszenia odpowiedni rabat, f| otwarte od godz. 8 — 12 przed południem i od 2 — C po południu.

Daremne zakusy.
Rząd bar. Bienertha rozpoczął swe rządy 

Sądami doraźnymi w Pradze. Kał wiedeński zo­
stał pow ołany. by pogodzić zwaśnione narody : 
czeski i niemiecki. Szubienica ma być rószczka 
pokoju.

Oto sposób w jaki rząd usiłuje rozwiązać 
najważniejszy problem Austryi; kwestyę narodo­
wościową, o kiórą już tyle ministerstw rozbiło 
sobke głowy. Nic bardziej nie charakteryzuje o- 
becntgo biurokraiycznego rządu, jak uciekanie, 
się po puitioc kata i szubienicy. Gwałt, bezwzglę- 
du aa to z czyjej pochodzi strony, zawsze 
jeat wyrazem niedołęztwa i słabości. To -też 
zastosowanie sądów doraźnych dla uspokojenia 
garstki studentów niemieckich i niedorostków 
czeskich, jest niczem innem, jak przyznaniem 
się do niemocy i braku zdolności noimalnego 
rządzenia.

Przejawia się tu przecenienie znanych awan­
tur w Pradze, które radykalne stronniciwa na­
rodowe, tak czeskie jak niemieckie, wydmuchały 
dt> znaczenia pierwszorzędnych walk narodowo­
ściowych.

Bo też dia yfronnictw tych awantury uliczne, 
bójki studenckie i t. p. są powietrzem, bez któ­
rego żyć i rozwijać się nie mogą. Zrodzone z 
awantury, z niej tylko czerpią swój żywot. Nic 
więc dziwnego, że stronnictwa te rzuciły się w 
wir walk, godząc z poza tłumów ulicznych w 
całość porządku prawnego, aby w ogćlnem za­
mieszaniu okazać się w postaci bohaterów na* 
rodowych.

Rząd dał się wciągnąć w tą grę. Zamiast 
Odrazu zlokalizować ogień do tych drobnych 
garstek ulicznych, które roznieciły zarzewie walk, 
sam nadał im pierwszorzędne znaczenie ogolno*

EM IL ZOLA

N A N T A S.
Ciąg dalszy.

— Nie, nie, on nie jest ojcem mego dzie­
cka... Nakoniec powiem wszystko. Ten człowiek 
nie jest nawet mym uwodzicielem. To możnaby 
ime wybaczyć, gdyby mię kochał. Ten człowiek 
sprzedał się po prosiu i zgodził się pokryć winę 
innego.

Baron zwrócił się do Nantasa, który posi- 
nirrt i cofał się wstecz.

— Rozumiesz ojcze! -  wołała Flawja gło­
śniej — sprzedał się, sprzedał za marny grosz... 
Nigdym go nie kochała, nigdy mię nie dotknął 
ani końcem palców... Chciałam ci, ojcze, oszczę­
dzić wielkiej boleści i kupiłam go, aby cię okła­
mał... Spójrz na niego, zobaczysz, czy mówię 
prawdę...

Nantes ukrył twarz w dłoniach.
— A dzis -  mówiła dalej młoda kobieta — 

chce, abym go pokochała, klęknął przedemną i 
płakał. Bez wątpienia gra komedyę. Daruj mi 
ojcze, żem cię zwodziła ale powiedz sam, czy 
ja należę do tego człowieka? A teraz, gdy wiesz 
ojcze wszystko, zabierz mię z sobą. Rzucił śi^

państwowe, grożąc zemstą parlamentowi, w for­
mie osławionego § 14. a nawet rozwiązania.

Ten sposób szukania odwetu na parlamen­
cie jest specyficznie austryacki. Dlatego, że rząd 
nie ma dość siły czy zręczności, aby stłumić 
wybryki uliczne w jednem mieście, choćby to 
nawet była Praga, ma ustąpić me rząd, by z ro ­
bić miejsce zdolniejszemu, lecz parlament!

To stawianie logiki na głowie, święciło u 
nas niestety dosyć tryumfów, aby nie powstała oba­
wa, że i obecny parlament padnie ofiarą nie swo­
jej winy, ale wprost nieporadności rządu.

Obawa ta jednak na szczęście nie spełniła, 
się. Siła, jaką ten parlament, powołany do życia 
powszechnem prawem wyborczem, czerpie w m a­
sach ludowych, wykazała dość odporności prze­
ciw zakusom biurokratycznego rządu, którego 
żywot, na krótką tylko zakreślony metę, tęsknił 
do wygody § 14.

Dzień 3. b.m. był tą próbą ogniową, kióra 
siłę i żywotność parlamentu ujawniła w całej 
pełni. W ypróbowane za czasów kuryalnych sztu­
czki rozbiły się o stanowczą postawę stronnictw 
luduwych.

Potęga żądań ludowych, ucieleśnionych czę­
ściowo w przedłożeniu o ubezpieczeniu spółecz- 
nem, odparła ataki z dołu i z góry 1 nadal uto­
ruje sobie drogę do urzeczywistnienia.^

Wobec potęgi świadomej woli ludowej wszel­
kie zakusy daremne!

Stróże cnoty małżeńskiej.
Julia S. otrzymała przed kilku dniami 

pismo Magistratu rzeszowskiego z dnia 12 
listopada 1908 L. 153)0 następującej treści: 
„W załatwieniu prośby wniesionej o wyje­
dnanie książki służbowej, oznaimia Magistrat, 
że wedle pisma Zwierzchności gminnej w

Błażowy z 5 b. m. L : 1610 książka służbowa 
wydaną byś nie może. a to z powodu, że pro­
sząca zbiegła od męża i dzieci. Zawiadomiając 
o tern, Magistrat oznajmia, że za dalsze pozosta­
wanie S... w służbie bez książki służbowej, po­
ciągniętą zostanie do odpowiedzialności. Burmistr.. 
D- Jabłoński (w. r.)"

Ogła&zamy to pismo w całej rozciągłości 
jako charakterystyczny dokument kultury naszych 
władz autonomicznych

A więc dlatego, że S. nie wypemia obo­
wiązków żony i matki, odmawia się j;j wydania 
książeczki służbowej, tej jedynej legitymacyi do 
uczciwego zarobkowania. Gdyby tak S. zamiast 
szukać utrzymania w uczciwej służbie, poszła na 
drogi pozostające pod kontrolą policyi sanitar­
nej, to odnośną książeczkę natychmiast by jej 
wydano, nawet przymusowo wciśnięto w rękę. 
Ale do uczciwej pracy kobieta opuszczająca mę­
ża nie może być dopuszczoną — Albo do męża, 
albo pod skrzydła policyi sanitarnej...

Tak argumentuje Zwierzcnność Błażowy, 
a Magistrat Rzeszowski nadaje temu sankcyę 
przez zakazanie S. dalszego uczciwego zarobkowa­
nia jedynym dla niej możliwym sposobem, jakim 
jest służba.

Jakiż cel w tem, aby S. uniemożliwić ucz­
ciwe zarobkowanie? Chyba nie ten, by S. świa­
domie zepchnąć na drogę demoralizacyi r zepsu­
cia. Rozchodzi się więc chyba o to, by S. gło­
dem zmusić do powroiu do męża.

Jakim  jednak prawem Magistrat podjął się 
tego zadania? Żadna ustawa nie upoważnia wła - 
dzy autonomicznej do mieszania się choćby po­
średnio w stosunki między małżonkami. Tylko i 
joayme Sąd 1 to na wyraźne żądanie męża jest 
tu powołany do wkroczenia.

Czyżby mąz S. o to się starał? Przeciwnie.
S. już od trzech iat nie żyje z mężem, z którym 
wbrew twierdzeniu Zwierzchności w Błażówy zu-

na mnie gwałtownie przed chwilą, nie pozostanę 
tu dłużej ani minuty.

Baron wyprostował grzbiet pochylony. 
W milczeniu podał córce ramię. Oboje przeszli 
pokój, a Nantaa ani nie drgnął by ich zatrzy- 

! mać. U wyjścia starzec rzucił tylho jedno słowo:
1 — Adieu, mój panie.

Drzwi się zamknęły.
Nantas pozostał sam, przygnębiony, wodząc 

obłąkanym wzrokiem w około po pustym poko­
ju. Gdy Grzegorz wszedł 1 położył list na biur­
ku, otworzył go machinalnie i przebiegł w mil­
czeniu.

List ten, cały napisany własną ręką cesa­
rza, powoływał go w słowach wielce uprzejmych 
do objęcia ministerstwa finansów.

Zaledwie zrozumiał treść listu. Nie wzru­
szyło go spełnienie wszystkick jego ambicyj. 
W kasach w sąsiednich pokojach, wzmógł się 
dźwięk złota. O tej porze dom Nantasa wrzał 
najbardziej, wprawiając w ruch cały osobny 
świat.

A on w pośród tej olbrzymiej pracy, która 
była jego dziełem, u szc/ytu swej potęgi, utkwi­
wszy bezmyślnie oczy w pismo cesarskie, wydał 
z siebie jęk dziecka, który był zaprzeczeniem 
całego jego życia,

— Nie jestem szczęśliwym... Nie jestem 
Szczęśliwym...

Płakał, opuściwszy głowę na biurko a go­
rące łzy zamazały list, który go mianował mi­
nistrem.

IV.

Gd półtora roku, gdy Nantas był ministrem 
finansów, widocznie w nadludzkiej pracy szukał 
ukojenia.

Nazajutrz po scenie gwałtownej, która mia­
ła miejsce w jago gabinecie, przyszło do roz­
mowy z baronem Dauvilliers 1 za radą Ojća Fla­
wja zgodziła się zostać w domu małżonka. Lecz 
oboje małżonkowie nie mowgli do siebie ani 
■iłowa poza komedyą, którą musieli odgrywać 
pized światem.

Nantas postanowił nie opuszczać pałacu. 
Wieczorem wzywał do sieDie sekreta-zy i eks- 
pedyuwał u siebie w domu bieżące sprawy urzę­
dowe.

W tej epoce swego życia dokazał najwię­
kszych rzeczy. Jakiś głos podszeptywał mu 
wzniosłe i płodne w owoce pomysły. Gdy prze­
chodził, odzywał się zewsząd szmer sympatyi i 
podziwu. Ale 011 był niewrażliwym na wszelkie 
pochwały. Rzecby można, że pracował bez na­
dziei nagrody, w tej myśli, aby nagromadzić 
wielkie dzieła jedynie w celu pokuszenia się o 
rzecz niemożliwą.

A ile razy wstąpił wyżej, patrzył, jakie to 
wrażenie czyni na twarzy Flawji Czyi wzruszy
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pełnie nie ma dzieci, a ten nigdy najmniejszego 
nie zrobił kroku, aby przywrócić normalne po­
życie małżeńskie.

A zatem z własnego popędu, płynącego 
z poczucia moralności, Magistrat wziął na siebie 
obowiązek sklejenia w sposób sobie właściwy 
małżeństwa S.

I tu odsłania się dusza magistracka w całej 
nagości.

Pomijamy, że spełniając to swoje posłanni­
ctwo, Magistrat nie zastanowił się nad tern, czy 
zastosowany przez niego środek zamknięcia S. 
źródła uczciwego zarobku doprowadzi do ce­
lu, że nie upewnił się, czy mąż ją przyjmie -  
rozchodzi nam się o same pojęcia moralne na­
szych Władz autonomicznych. Dla nich opuszcze­
nie męża, bez względu na przyczyny, jest czynem 
tak niemoralnym, że odrazu stawia kobietę poza 
ramy ludzi, mających prawo do uczciwego za­
robkowania. Natomiast każde pożycie małżeńskie 
choćby oparte na przymusie, choćby ono dla 
kobiety było piekłem, przepełnionem torturami 
fizycznymi i moralnymi, jest dla kobiety jedyną 
moralną ostoją.

Komentarzy nie potrzeba. Pragnęliśmy tyl­
ko wskazać, że duch mroków średniowiecznych 
jeszcze wciąż żyje w mózgach naszych Władz 
autonomicznych. Wywiera on niezatarty wpływ 
metylko na poglądy o stanowisku kobiety za- 
mężnej. _ _ _ _ _ _

Budżet gminy m. Rzeszowa.
Magistral miasia wydał drukiem budżet przy­

puszczalnych dochodów i rozchodów zarządu 
gminy na rok 1909. Zastrzegając sobie w przy­
szłym numerze krytyczne omówienie budżetu, po­
dajemy po niżej cyfrowe streszczenie budżetu 

Rubryka I (dochody) „fundusz miejski“ 
rozpada się na VIII ustępów i przynosi przypu 
szczalnego dochodu 555564 K. 72 fil. a miano­
wicie:
I Dochód z gruntów miejskich 1825 K.

czynsz z pastwisk 2600 K.
II czynsz z budynków miejskich 48906 K.
III dochody z zakładów miej­
skich 136709 K.
IV Opłaty prawne 3080 K.
V dochód z praw i przywilejów 
(propinacya 10U" 0 dodatek gmin­
ny od podatków konsumcyjnych) 234927 K.
VI Odsetki od kapitału zakła­
dowego 1106 K. 16 hl
VII dochodów z kwaterunku
wojska 113161 K. 56 hl
VIII dochody różne 12250 K.

Razem 5555b4 K. 72 hl
Ponadto przypuszczalne dochody 
nadzwyczajne wynoszą: 207688 K.

Ogólny zatem dochód gminy 
wynosi 763252 K. 72 hl

Rozchody zwyczajne rozpadają się na XXII 
ustępów i wynoszą 626283 K. 72 hl czyli, że 
rozchody zwyczajne przewyższają zwyczajne do- 
chudy O 70719 K.

Rozchody za ś nadzwyczajne wynoszą 
247688 K i przewyższają dochody nadzwyczajne 
o 40000 K. Ogólny zatem niedobór gminy wy­
nosi: 647688K.

Rozchody gminy w zestawieniu są nastę­
pujące:

I Reprezentacya gminy 8600 K.
II Płace urzędników 42134 K.
III Bezpieczeństwo publiczne 49774 K.
IV Służba 5370 K.
V Emerytury 9520 K. 26 hl
VI Zaopatrzenia i domy z łaski 3128 K. 84 hl
VII Koszta administracyjne 12387 K.
VIII Subwencye i zapomogi 6654 K.
IX Wydatki dobroczynności 51591 K. 50 hl
(w tern 48230 K. wstawiono jako wydatek na 
koszta taniego opału, niewiadomo z jakiego 
tytułu)
X Zarząd nieruchomościami 
miejskiemi 1236 K.
XI Utrzymanie: czyszczenie stu­
dzien miejskich 230 K.
XII Zakłady miejskie 49322 K.
XIII Wydatki sanitarne 2430 K.
XIV Oświetlenie miasta 18200 K. 60 hl
XV Czyszczenie miasta 23960 K.
XVI na potrzeby kościoła 500 K.
XVII szkoła b7205 K.
XVII podatki i należytości prawne 19218 K. 27 hl
XIX spłata długów 116220 K. 20 hl
XX wydatki kwaterunkowe dla
woiska 46392 K.
XXI wydatki inwestyc>jne 40000 K.
XXII Wydatki okolicznościowe 16992 K. 18 hl

Razem 626283 K 72 hl
Wydatki nadzwyczajne  247688 K.______

Razem 8736.71 K. 72 hl
Ponadto fundusz drogowy 
w dochodach wykazuje 59164 K.
w rozchodach  60380 K._____

niedobór wynosi 1216 K.
Budżet obejmu wreszcie dochody i rozcho­

dy dobroczynnych fudacyi pozostających pod 
zarządem gminy.

K R O N I K A.
Rzeszów, dnia 5. grudnia 1908.

Deszcz orderów, i iki spadł na ludy Austryi 
z okazyi jubileuszu cesarskiego, uroni! kilka kro­
pel także w Rzeszowie: Burmistrz Dr J a b ł o ń ­
s k i  otrzymał order żelaznej korony III. kl., w o­
źny sądowy S a m o ł y k i woźny starostwa L u- 
b a s otrzymali srebrny krzyż zasługi.

A było u nas tyle nadzieji, tyle piersi wzno­
siło się na przyjęcie odznaczeń, jako widomego 
znaku uznania ich zasług... W szczególności

Dr H o c h f e 1 d tyle lat wzdychał do jakiegoś 
odznaczenia, tyle się napocił, aby na swe poli­
tyczne lokajstwo zwrócić uwagę — a jednak na­
wet napiwku nie dostał. Biedny 1 Na pocieszenie 
niechaj przyjmie wyrazy współczucia współoby­
wateli, którzy błogą działalność jego należycie 
oceniają.

W najbliższą sobotę t. j. 12 b. m. odbędzie 
się w Rzeszowie, w sali Sokoła koncert słynne­
go wirtuoza fortepianowego p, Jerzego Lale- 
wicza.

Koncert ten urządza Dyrekcya krakowskich 
koncertów, której się za to prawdziwa wdzię­
czność należy.

Znakomity mistrz będzie grał na Steynvayo- 
wskim fortepianie umyślnie na ten cel z Krakowa 
sprowadzonym.

Dr Herman Bau, Rzeszowianin, który przez 
pewien czas pełnił w Rzeszowie zastępcze fun- 
kcyę ramna, został zamianowany rabinem 
w Żywcu.

Tow arzystw o „Gwiazda*' urządza Wieczór 
listODadowy w niedzielę Jnia 6 b,^m. we wła­
snej sali, z następującym program em : 1. Słowo 
wstępne, 2. a) Duniecki: „Piosnka żołnierska i 
b) Koschat: „Samotny11, chór męski, 3. Duet 
skrzypcowy, 4. Szvniak: „Hymny słowiańskie1', 
chór męski, 5. „Na poddaszu'1 poemat dram aty­
czny w jednym akcie A. Urbańskiego.

Wieczór listopadowy, urządzony 29-go z m. 
staraniem Ochotniczej Straży pożarnej, powiódł 
się nadspodziewanie aobrze. Wieczór rozpoczę­
ła modlitwa odśpiewana przez ogół zebranych 
przy odsłoniętej scenie na której znajdował się pom­
nik za poległych. Punktem drugim było słowo 
wstępne, piękna myśl na tle wypadków naszego 
narodu wypowiedziana przez p. prof. Łaskaw- 
skiego. Następnie młodziutkie dziewczątka ode­
grały bardzo milutko pastel sceniczny w jednej 
odsłonie przez K. Królińskiego „Ty ojczysta pię­
kna m owo11. Moniuszki „Starego kaprala14 od­
śpiewał udatnie p. Kmieć, poczem członkowie 
Towarzystwa odegrali dwuobrazowy dramat 
Parvi’ego „Hanusię krożańską11.

Iluminacya w Rzeszowie, najlojalniejszem 
prawdopodobie mieście w Austryi, była wspaniałą, 
gdyż mieszkańcy w myśl odezwy swego lojalne­
go burmistrza, nietylko ozdobili swoje okna 
nalepkami Tow. Szkoły luaowej, ale i rzęsiście 
oświetlili je. Miasto było vdekorowane chorą­
gwiami i transparentami, a niektóre firmy kupie­
ckie, jak Tomsa, Kazika, W anga, Singera Comp. 
skład maszyn do szycia i wiele innych, orygi­
nalnością w udekorowaniu swoich wystaw wy­
różniały się. Przy tej sposobności z ubolewaniem 
podnieść musimy, że niektóre firmy aż z W ie­
dnia posprowadzały bohomazy za drogie pienią­
dze dla udekorowania swoich okien.

Dzięki teatrow i lwowskiemu, mieszkańcy na­
szego miasta otrząsnęli się niecu ze swej gnuśności 
i ąpa ty i-g d y ż  operetka potrafiła nawet to zdzia­
łać, że przynęciła do sali Sokoła, jednem sło­
wem wszystkich, bo tych nawet któryon najpo­
ważniejsza rzecz nie jest w stanie poruszyć. Ci, 
ktÓLzy byli, z pewnością nie żałują tego, bo zado­
wolić musiały każdego tak dobre siły ooe-

śię w końcu? Czyż przebaczy mu dawny czyn j  
haniebny i będzie widziała tylko świetny rozwój 
jego intehgencyi?

Ale nigdy nie zauważył najmniejszego 
Wzruszenia na twarzy tej kobiety i powtarzał 
Wracając do p rac y :

-  Jeszczem nie wspiął się dla niej dość 
wysoko! Trzeba dalej dążyć w górę bez pi zerwy.

Chciał siłą wymusić szczęście tak, jak wy­
musił powodzenie. Powracała mu znowu wiarą 
w siłę i znowu nie przypuszczał żadnej innej 
dźwigni w świecie, gdyż wola stworzenia życia 
zrodziła ludzkość całą.

A gdy niekiedy nagabywało go zniechęce­
nie, zamykał się w pokoju, by nikt nie dostrzegł 
słabości jego ciała. Nie można było domyśleć 
się jego walk wewnętrznych chyba po tern, że 
mu oczy w głąb zapadły i otoczyły się ciemnym 
kręgiem, choć pałały ogniem.

Zazdrość go teraz pożerała. Nie módz 
wzniecić miłości we Flawji było katuszą, ale 
wściekłość nim miotała, gdy pomyślał, źe mo­
głaby się oddać innemu mężczyźnie. Aby do­
wieść swej niezależności była zdolną afiszować 
się z panem de Fondettes. Udawał przeto, że 
wcale się nią nie zajmuje a ginął z trwogi, gdy 
się na chwilę wydaliła. Gdyby nie bał się ośmie* ' 
szenia, byłby szedł za jej śladem po ulicach. 
Wtedy to zapragnął mieć przy niej osobę, któ-J 
rejby opłacił wierne przysłuhi.

Zatrzymano w domu pannę Chain. Baron 
był do niej przyzwyczajony. A zresztą zbyt wiele 
rzeczy wiedziała, by się jej można było pozbyć. 
Chwilowo stara panna miała zamiar usunąć się 
z tymi dv'udziestoma tysiącami franków, które 
jej Nantas wypłacił nazajutrz po ślubie. Ale bez 
wątpienia namuśliła się, że dobrze będzie pozo­
stać w tym domu i łowić ryby w mętnej wodzie. 
Oczekiwała tylko nowej sposobności, bo obli­
czyła sobie, że musi mieć jeszcze drugie dwa­
dzieścia tysięcy franków, jeśli chce nabyć w swem 
ojczystem Roinville dom notaryusza który w cza­
sach młodości podziwiała.

Nantas nie potrzebował się krępować wo­
bec tej starej panny, której świętoszkowate po­
zory nie zdołały go omylić. Wszelako, gdy ją 
zawezwał rano do swego gabinetu i wprost jej 
zaproponował, by go powiadamiała o najdro­
bniejszych czynnościach żony, udała, że Się obu­
rza i zapytała, za co ją uważa.

-  No, moja panno -  rzekł zniecierpli­
wiony -  spieszy mi się bardzo, oczekują na 
na mnie, proszę więc. załatwijmy się krótko.

Ale nie chciała o niczem słyszeć póki po 
formie rzeczy nie traktował. Miała tę zasadę, że 
nic nie jest brzydkiem samo w sobie, lecz staje 
się brzydkiem lub traci brzydotę stosownie do 
tego, jak Się izecz prźepstawi.

-  Otóż -  rzekł -  chodzi tu, moja pan­
no, o dobry uczynek... Boję się, czy też mi żo­

na nie zataja pewnych swych zmartwień Widzę 
j że jest smutną od kilku tygodni i sądziłem, źe 
mi panna tę sprawę wyjaśni.

— Może pan na mnie liczyć — rzekła 
w tedy z wylaniem macierzyńskiemu -  Jestem 
przywiązaną do pani i uczynię wszystko dla jej 
szczęścia i dla szczęścia pańskiego... Od jutra 
zacznę nad nią czuwać.

Przyrzekł jej, że Wynagrodzi usługi. Zrazu 
się obrażała. Później zręcznie skłoniła go, źe 
oznaczył sumę: da jej dziesięć tysięcy franków, 
jeśli mu dostarczy formalnego dowodu o do­
brem I u d  złem prowadzeniu się pani. Zwolna 
doszli do tego, że szczegółowo rzecz określili.

Odtąd Nantas mniej się trapił.
Upłynęło trży miesiące a Nantas pogrążony 

był w wielkiej pracy przygotowując budżet. Zgo­
dnie z zapatrywaniem cesarza wprowadził do 
systemu finansowego znaczne zmiany. Wiedział, 
że w Izbie poselskiej czekają gc silne ataki i 
musiał przysposobić znaczną liczbę dokumentów. 
Często pracował przez całą noc. To gc oszała­
miało i dodawało cierpliwości.

Gdy zobaczył pannę Chain, pytał ją ury- 
wanemi słowy:

Czy wie co ? Czy pani dużo składała wi­
zyt ? Czy dłuższy czas bawiła w jakim domu ?

(C. d. n.)



retkowe, jak panie Kasprowiczowa, Miłowska 
i Szuppówna i panowie Solnicki Schmidt, Krze­
wiński, Layman i chciałem powiedzieć Berski. 
Lecz niestety Berski wracając z Krakowa do Rze 
stów a przez pomyłkę przejechał się aż do Trze­
bini i dlatego też w Rzeszowie zastąpić go mu­
siał p. Podchorski, który wywiązał się Z2 swego 
zadania bardzo szczęśliwie. Pan profesor Słom- 
kowski znakomicie się męczył, ażeby choć w 
części szczęśliwie wybrnęła ze swego zadania 
muzyka wojskowa 40 p. p.

Romantyczny pościg. Mieszkańcy domu p. 
Hofctadtera przy ul. Sandomierskiej byli w śro­
dę 2 b. m. świadkami ciekawego pościgu. Ja ­
kieś m łode dziewczę biegło z krzykiem po scho­
dach w górę, a tuż za nią dwóch mężczyzn z re­
wolwerami w rękach.
’ - Dziewczyna- schroniła się na strychu, owi 

dwaj dżemelmeni spłoszeni krzykiem mieszkań- 
. ców; czemprędzej się ulotnili. Dziewczynę jednak 
zamknięto na klucz na strychu, którą dopiero 
zaalarmowani poltcyanu twoWilL , -

Nieszczęśliwy wypadek następstwem lekko­
myślności. W rzeźni miejsk cj pewien chłopak fi­
glując wti ącił swego towarzysza do kotła z wrzą­
cą wodą. Obecny przy tern policyant sanitarny 
Presch wydobf nieszczęśliwego chłopaka silnie po­
parzonego i odwiózł do szpitala. Życiu jego gro­
zi poważne niebezpieczeństwo.

Samooójstwo. Franciszek SerWiri, profesor 
U. gimnazyum w Rzeszowie odebrał sobie życie 
przez zażycie trucizny. Dnia samobójstwa bliżej 
oznaczyć nie można, gdyż ciało samobójcy pra­
wdopodobnie kilka dni leżało w zamkniętem 
mieszkaniu. Powód samobójstwa niewiadomy.

Ludowe zgromadzenie. Staraniem komitetu 
agit. P. P. S. D. w Rzeszowie odbyło się  w nie­
dzielę dnia 29 listopada 1908 ri o godzinie 11 
przedpołudniem w sali p. Zwergla bardzo liczne 
zgromadzenie w sprawie nowego projektu usta­
wy ubezpieczenia robotników na starość.

Zgromadzenie zagaił p. Burda, ktorego wy" 
brano przewodniczącym. Do porządku dziennego 
przemawiał p. Dr. hapelner le ta rz  miejskiej ka­
sy chorych z Krakowa. W dyskusyi zabierali głos 
pp. Dr Pelzling, Martinek, Szybowicz i Piller, 
Wszyscy mówcy wskazywali na wielkie braki 
projektu ustawy, witając w zasadzie ovy projekt 
jako zapowiedź lepszej przyszłości.

Kalendarz dla kobiet, Nakładem p. Jadwigi 
-Jaroszowej wyszedł z druku informacyjny kalen-t, 
darz dla kooiet „Jutrzenka". Okładkę kalendarza 
zdobi piękna winieta, motyw polskie| sztuki sto­
sowanej, pomysłu p. Gramatykówny.

Onok bardzo bogatej treści beletrystycznej, 
pióra najwibitniejszych pisarzy polskich i obcych, 
zawiera kalendarz także bogaty dział informacyi 
i wskazówek praktycznych ula kobiet.

Wydawnictwo to winno się znaleść w ka­
żdym domu obywatelsKim naszego miasta, jużto 
przez wzgląd, że jest to pierwsze wydawnictwo 
tego rodzaju w Galicyi. Cena kalendarza jest 
stosunkowo niska, bo 1 kor. 20 hal.

Sw. Mikołaj w wigilię swoich iiitienin na­
wiedził i obdarzył naszych milusińskich w So­
kolej Gwieździe i w szkółce fróblowskiej p. Mo­
krzyckiej. Cieszyła się więc dziatwa, a z nią ro­
dzice, którzy przekonali się, jak dodatnio 
wpływa szkółka fróblowską na dziatwę -  szcze­
rze więc dziękowali’ p. Mokrzyckie, za jej su­
mienną pracę.

T o r ślizgawkowy w Sokole jest już otwarty 
dja użytku publiczności.

Powszechne wykłady Uniwersytetu Jagieloń* 
bkiego w Rzeszowie w sali „Sokoła‘\  Program 
na listopad i grudzień 1908 r. W  niedz;elę dnia
6. grudnia? Prof. Dr Józef Flach; Dante na tle 
epoki. W niedzielę dnia 13 grudnia: Dr Zdzi­
sław Jachimecki: Beet,hoven. W sobotę dnia 19 
grudnia: Dr Władysław Horodyriski: Jan  Śnia­
decki. Początek wykładów ó godzinie 4 popo­
łudniu. (Dnia 19 grudnia wyjątkowo o godzinie 
5-tej.) Cena biletu wstępu 10 hal.

Tytuły wykładów wskazują n a  to. że prele- 
ganci nie liczą się z potrzeoami szerszych warstw 
naszego miasta. Tematy, jak Dante na tle epoki, 
Beethoven itp. kwalifikują się przed forum ludzi o- 
Szerszem wykształceniu. Tymczasem nam potrze­
ba  wykładów, któreby popularnością i aktualno­
ścią tre śc i. mogły zainteresować i przynieść 
owocną siraw ę duchową tynr warstwom, którym 
ciężka praca i brak odpowiednich podstaw nie 
pozwala na samokształcanie.

Możeby o tent pomyśleli aranżerowie owych 
wykładów.

PhOtoplisticum w Rzeszowie mieszczące się 
obecnie w dawnym hotelu „Luftmaszyna", daje 
W tym tygodniu zajmującą seryę, a mianowiecie: 
od niedzieli 6 grudnia do soboty 12 grudnia b. r.
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„Pochód jubileuszowy -w W iedniu1. Część 1. gru­
py historyczne Powitanie Cesarza Franciszka 
Józefa I-go na placu obchodu. Pawilon cesarski. 
Szlachta polska we Wiedniu w r. 1683. Grupa 
oblężenia przez Turków w r. 1683. Król Jan 
III. Sobieski i w. i.

Amerykańskie zakłady z powodu wyboru pre­
zydenta Amerykanie iiJ.vazają-wybór naczelnika 
państwa za sport poddbny n. p. d o . wyścigów 
końskich, które nie mogą się obejść bez zakła­
dów. To też stawiano zaT aftem  lub za Brya 
nem kolosalne sumy, a we śrudę wieczór, gdy 
już rezultat był wiadonty, zaczęło się regulowa­
nie zakładów. A nie odbywało się to koniecznie 
w gotówce, lecz W ’ n ajdziwacznięjszy nie­
raz sposób. 1 tak pewna aktorka, która prze­
grała, musiała wleźć do beczki, a tę wśród ko 
iosalnego zbiegowiska toczono około teatru, 
w którym była angażowaną. Iriny przegrywający 
musiał wydrapać się na drzewo w ogrodzie pu­
blicznym i z tej wysokóści przez pół godziny 
wykrzykiwać do spacerujących, że jest małpą. 
Inny znów musiał na czworakach przejść Broa­
dway, główną ulicę Nowego Jorku, naturalnie 
wśród kolosalnego zbiegowiska. Jedną z naj­
cięższych przegranych jest to, że przegrywający 
musi wśród wielkiego 1 ruchu ulicznego toczyć 
przed sobą jajko i uważać, żeby je do oznaczo­
nej mety przytoczyć całe. Jeden ze znanych po­
lityków magistrackich 0 ’Reilly musiał, siedziąc 
tyłem na ośle, objechać całą dzielnicę miasta 
i wywoływać: Założyłerń się za Bryanem i by­
łem głupcem !

„TYGODNIK RZESZOWSKI11 z dnia-6 grudnii

Korespandencye.
Ropczyce, dnia 4. grudnia 1908.

>r.
W ostatnim numerze »Jygodruka« zamie­

szczono korespondencję i  Ropczyc omawiającą 
stosunki w tutejszej kańe oszczędności, która 
choć omawiała rzeczy ogolnie u nas znane, wbu- 
dziła u czytelników żywe zainteresowanie, bo 
uzasadnia, że to, choć zestarzałe, choć wszyscy 
prawie się z niem.oswoili, zostanie usunięte, je­
żeli się je w prasie publicznie wytknie, jeżeli się 
zwróci na nie uwagę władz przełożonych. Zato 
ież należy się wdzięczność szanownemu kores­
pondentowi kryjącemu się pod inieyałem S. Je ­
dnak nie podzielarn jego  pesymizmu i nie widzę 
wszystkiego w taić czarnych kolorach w naszem 
miastćCZku.

Żę nie, jest u nas tak źle, dowodem jest 
choćby korespondencja p S., który w poczuciu 
obowiązku obywatelskiego w porozumieniu ze 
swymi przyjaciółmi zroM  pierwszy krok ku te­
mu, by zrobić porządek w naszej kasie oszczęd­
ności. Że u nas idzie na lepsze, dowodem jest 
i to, że obecnie gdy p. Jedynak wniósł interpe- 
lacyę w seirnia z powodu tej niewłaściwości, że 
tutejszy poborca p. Juszczjk jest równocześnie 
dyrektorem w kasie oszczędności, to p. Juszczyk 
wniósł zaraz rezygnacyę z posady dyrektora ka­
sy. co prawda urzęduję ieszcze, bo ciężko mu 
rozstać się z kasą, ale usprawiedliwiają to w dy- 
rekcyi tą okolicznością, żę musi urzędować, bo 
rezygnacya nic zostałj jeszcze przyjętą na po­
siedzeniu Wydziału kasy, a jak długo Wydział 
rezygnacyi nie przyjął, powiadają, nie może po­
wołać do urzędowania jednego z dwóch zastęp­
ców, którymi są p. Kwiatkowski i p. Żakotyński.

Powie mi p. S. na to: dlaczego nie zwo­
łują Wydziału ? Zapewne w przeciągu dwóch 
miesięcy można było już Wydział zwółać, a rbez 
tego p. Juszczyk, jakbym tak swoją rezygnacyę 
wziął na seryo i na kacę się pogniewał, nikt by 
go do urzędowania nie zmusił, nawet mile by to 
widziano u władzy przełożonej, że p. Juszczyk 
zgóaiiie z przedłożona skutkiem interpelacji re- 
łaeyą już riie u r z ę d u j e j e ż e l i  bowiem w spra­
wozdaniu napisano, że< p. Juszczyk wniósł rezy­
gnacyę, to czytający tę;relacyę jest pewien siebie, 
że p. Juszczyk dyrektorem już nie jest i nie urzę­
duje. Mimo to wszystko przyznać się musi pe­
wne usiłowanie' zachowania pozorów, jeżeli nie 
prawa tu przynajmniej.ifoimalistyki biurokratycz­
nej. Inaczej było to przed paroma laty, kieay w 
tej samej sprawie wniesioną została interpelacya. 
Wtedy p. Juszczykowi arii się śn!ło rezygnować 
z posady dyrektora kaś^ószczędności, bo ówcze­
sny starosta śp. JagosZfcwS d potrzebując go przy 
wyborach, kazał mu pozostać, a odnośne pole­
cenie Namiestnictwa zamknął na klucz, by świa­
tła dziennego.nie widziało.

Nie ma natomiast żadnego polepszenia w 
zachowaniu się Dyrekcjtf w sprawie owych ośmiu 
tysięcy (8000) koron1, 1 pożyczonych przez kasę 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Sędziszowie 
w przededniu jego bąn^ruerwa i w tym wzglę­
dzie wiernie maluje sytuacyę czarne kolory p. 
S., który jednak do omówienia tej sprawy uniósł

się na skrzydłach faniazyi. Niestety jest to bardzo 
smutna proza, smutna rzeczywistość, pobudzająca 
do bardzo poważnych refleksy) nad biernością 
naszego społeczeństwa, wobec nadużyć z jednej 
na brakiem obowiązków z drugiej strony.

Ośrr. lat minęło jak nasza kasa oszczęd­
ności utraciła ośm tysięcy (8030) koron skutkiem 
rażącego pizewidzenia, bo skutkiem przekrocze­
nia wyraźnego przepisu obowiązującego (wówczas 
przepisu statutu kasy ze strony Dyrekcyi i do­
tychczas nie tylko nie ruszono palcem, żeby te 
ośm tysięcy koron pokryli ci, Którzy utraty ich 
zawinili, ale co goisza -  tych samych dyrekto­
rów, którzy czy swem niedołęstwem, czy ze złej 
woli wyrządzili kasie tak dotkliwą szkodę, wy­
biera się ponownie raz i drugi dyrektorami. Na­
miestnictwo skonstant owa wszy przy lustracyi 
przekroczenie statutu, wydaje kasie polecenie, by 
dochodziła swej szkody na winnych i to nie 
skutkuie. bo winnymi dłużnikami kasy są jej dy­
rektorowie.

To też polecenie Namiestnictwa wyleżawszy 
się na biurku, dostaje się do aktów, tymczasem 
czas ucicha, dyrektorzy dziś ludzie zamożni, z 
których by można szkodę ściągnąć, mogą m ają­
tek stracić, ulotnić się, a w końcu może zajść 
przedawnienie pretensyi kasy, na co zdaje się 
dyrektorzy liczą. Lecz rachuby ich wnet ich za­
wiodą. Przy ostatnich wyborach do Rady powia­
towej i Wydziału układ sił przesunął się znacznie 
na ich niekorzyść, żywioły ludowe, które weszły 
na wzmocnionej sile do Rady powiatowej, uza­
sadniają nadzieję, że Dolecenie Namiestnictwa 
nie pozostanie na papierze, lecz beazie w"konane.

§
Sędziszów, 4. grudnia 1908.

Nasza Rada gminna to ciekawy okaz tfla- 
łom iasteczkow eg) samorządu. Wybrana przed 
dziesięciu jeszcze laty, przechodziła dziwne kole­
je. Przedewszystkiem zmieniła kilka razy swą 
głowę: burmistrza. W biany przez Radę rą pier­
wszy burmistrz ś. p. Dr Sędzielowski, zginął pod 
gruzami „Towarzystwa kredytowego w Sędziszo­
wie". Wesoły spadkobierca jego, Natan Lów, za- 
wikłany w niemiłe sprawy, które się rozegrały 
aż przed klatkami sądowymi, musiał ustąpić 
z krzesła burmistrzowskiego, na którem zasiadł 
bez wyboru p. Pasternak i od czterech blisko 
lat sprawuje rządy.

Równocześnie Rada w tym długim biegu 
lat trąciła^ członków swych - dziś zamiast 2 ł  ra­
dnych, jest ich zaledwie 16. Najdotkliwszy ząb 
czasu uszkodził I koło, w którem jużto z powodu 
rezygnacyi? jużto z powodu śledztwa karnego 
pozostało zaledwie 3 członków i 2 zastępców.

Tak to wygląda nasz samorząd, a Władza 
o to się zupełnie nie troszczy, czekając widocznie, 
aż ostatni członek Rady umrze — lub poidzie 
pod opiekę prokuratoryi Państwa,

1908. 3.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Antoni H ordytoaciia.

N A D E S Ł A N E
( H a l i . j l c a  t a  nip pochodzi od Uedakcyi, k t ó r a  też żadnej 

za mą nio hiożc odjioyfiedzialności.) ,

P iwszechnie uznane za najlepsze są prze­
tłuszczone M Y l Ł A  M. M A L I N O W S K I E ­
GO w Warszawie, Analizowane w c. k. Za­
kładzie do badania artykułów spożywczych 
w Krakowie. Mydła: toaletow e (11 odmian 
7 zapachami kw iatów ), lecznicze, m arm uro­

we, Pnilodarmina
W Rzeszowie do nabycia w  aptece Wnego P.

A Karpińskiego.

' M  E B L E
Z powodu wyjazdu są do zbycia MEBLE do ja­

dalnego pokoju i do salonu 
W iaoom ość: uL Sandomierska I. 7, 1. p.

Lekcye języKa angielskiego i literatury udzie­
lać może dyplomowany nauczyciel z Anglii. Zgło­
szen ia- listowne w Administracji naszego pisma 
pod napisem „Anglik".

S z k ó ł k a  f r ó b l o w s k ą
została otwarta dnia 1 października 1908, 

w górnej sali „Sokoła."!
Wpisy przyjmuje księgarnia W. P. Jaroszowej.

Wpisowe połrócze 2 kor., 
opłata miesięczna od dziecka 7 ,,



Węgle
najlepsze i najtańsze 
oraz podpałki ma na 
składzie : przy ulicy 
Sandomierskiej I. 32

c~vo
Aniela FIAŁKOWSKA.

Fortepian
w dobrym stanie
, bardzo tanio L 
do sprzedan ia .
W iadom ość w d rukarn i p 
F ilie ra  (przedtem  A rvaya) 

ul. T rzeciego M aja 1. 7.

K a ż d y  m o ż e  s o b i e  i s w y m  n a j b l i ż s z y m  s p r a w i ć  n a j wi ^k . ^zą  p r z y s ł u g ę ,  k u p u -  
M A R K i g r a n "  t ° n n a j n o w s z e j  i u l e p s z o n e j  k o n s t r u k c j i  z m a r k ą  „ A N I O Ł E K . " ,  

k t ó r y  z u p e ł n i e  b e z  s z m e r u  c d d a j e  n a t u r a l n e  g l o s y .  —  C e n a  b a r d z o  n . s k a .

GRAMOFONÓW j plXT 2 MARKA. . P oieca: P ierw szy  
Cl6 Kam m npnuŃ'|y^y  K rainw y skład - OCHRONNĄ ANIOŁEK

$. I I  S I  I S A  optyka w Rzeaowie ul. 3-go Maja I. 3.
Wielki wgbór płqt i wi|miana 'ijchże. Udziela się na wi|płat w dogodngch ratach.
S to su n k o w o  w krótkim czas ie  zdoby ł sob ie  gram ofon i f jn o g r a f  w szechstronne uznanie. Oddi-ją wyraźną i n atu­
ralną w ym o w ę, m uzykę w sk alno- in^ trum eota lną  oraz d ek ls m a c y e  i w sze lk ie  k o m b in a c je  z g ło s e k ,  są zarazem 
nauczycielam i ob cych  ję z y k ó w  a służą za rozryw kę. —  S zcze g ó ln ą  zaletą  tych aparatów  jest. wyraźny i daleko 
idący ton. —  U z y sk a n o  najznakom itszych  artystów , artystk i i ork ies try , celem  uehwy en ia  ich gry na płytach.

Najkor2 i|Stniejs?i| dochód dla PP. Restauratorów i właścicieli hoteli.

Z d o l n e g o  a k w i z y t o r a
W iadom ość w księgam i J .  JA R O S Z O W E J.

Ajencya poważnego Towarzystwa 
asekuracyjnego

—... —:-----: poszukuje ' —---- = to-1

Bardzo smaczne

ZIEMNIAKI
JADALNE
uia ua sprzedaż 
po cenie 5 koron 
za lOO kg. z od­
stawą do .Rzeszowa
Zarząd" dóbrJZalesie

p.^Rzeszów. - k  hw

—  Do w y d z ie rż a w ien ia —  
BlŁlopo w y

Lokal restauracyjny
sk ładający  się z trzech  cm* i 
żych pokoi i kućhm  wrazi 
z k o n c e s ją  prży ul. K o - 1 
ściuszki 1. 11. Bliższa wia* 
dum ość u p. J .  K ow ala. '

N O W Y  M A G A Z Y N  
KONFEKCYI D A M SK IE J I DZIECfNNŁJ.

P. T.
Mam za szczyt  zaw iadom ić , że  o t w o r z y ł e m  

w R zeszo w ie ,  przy ul. T r z e c ie g o  Maja 1. 3. (dom  
W g o  Dra B ronis ław a  Z an gena)

MAGAZYN KONFEKCYI 
DAMSKIEJ i DZIECINNEJ
który na s e z o n  j o s i e n n y  i z i m o w y  jeat  

zaopatrzony w » le lk i wybór

- Damskich najnowszych modeli. -
P ró cz  g o to w ej  konfekcyi ,  przyjm ow ać b ęd ę

zamówienia według miary
na K O S T Y U M Y , S A K I ,  Ż A K I E T Y ,  P Ł A S Z C Z E ,  
S U K N I E ,  H A L K I ,  B L U Z Y ,  M A T IN K I,  S Z L A ­
F R O K I  i t. d. p o d łu g  ostatn ich  żurnali paryskich  
i d ostarczać  b ęd ę  punktualn ie  na oznaczony term in.

S to su n k i h a n d lo w e  n aw iąza łem  z pierwszo*  
rzędnem i f irn am i,  co da mi m ożność  z a d o sy ć  uczy­
nić najw ybredniejszym  w ym ogom .

Towar doborowy. —  Ceny możliwie najtańsze. 
Zygmunt Fertig

4a„lępęa nrjW  Heilm ąun Koliu i S juow ie, c. k. inadwurni 
, doBUUWcj we W iedniu.

S I N G E R
, Q Q “

najnowsza 1 uaj- 
z n a l Ł o m i t s i r . a  

maszyna 
do bz ycia

S I N G E R A
m  A  H Z y u y  

d.o n atoyoia 
ty I I ł o  w naszycłt 

shc.ładlaołi.

Singer Co Tow. Akc Maszyn do szycia dl. T rzeciego  M a ja  I. 5.

NA ŚW. MIKOŁAJA I
|  Księgarnia J. Jaroszowej
% w Rzeszowie

p o le c a  ś l iczne  ks iążki  d z i ec in ne ,  ks iążki  jIIu* 
p a  s t r o w a u e  d l i  d oros łych ,  o b r a z y  a r t y s t y c z n e ,  

kasetki  ź farbami,  ks ią żeczki  do mal ow ani a  
i w. . n n j c h .

y& - -  Kartki z św Mikołajom.
w Z powodu toraŁu mlojaca 

w y sprgjodaż najSwieifâ  
w Bzycn nowości w paple- 
sf nach l is towy cb po znl- 
Ś| żonych conacji!

Książki illustrowane na raty .
^ Z nakom ita książka kucharska R . M akarew i­

czówej na ra ty  po 1 kor. m iesięcznie. ~ -

Wszystkie kalendarze na składzie.

BAR A M E R / K A N S K I
w Rzeszowie przy ul* 3-go R aj*
Dogodna schadzka dla przejezdnych i m iejscowych. —  
Obszerna hala piwna. -— K ażdego czami świeże piwo 
pilzneńskie. Przekąski zimne i gorące. Obsług*. ® ybka.

Ceny umiarkowane.

BANK ZALICZKOWY
w Rzeszowie, przq ul. 3  go Maja 5. I. piętro
płaci od nowych wkładeK csiczed- 
r os,c złożonych oa I. stycznia Iu08

n a
o

od sta.

już od dnia lokacyi gotówki, oraz opłaca 
■ sam podatek rentow y.- -  ...

D Y R E K C Y  A:
J a n  A is  m. p. Teofil 'D zierżyński m. p.

Ramy do obrazów
w n a j l e p s z y m  g u ś c i e  poleca 

U  S I  D t l A R ^ J Ait

J. Jaroszowej w Rzeszowie.

HERBATO

Moskwa

Do nabycia we 
wszystkich 

większych han­
dlach kolonial­

nych.

Z  d r a k a m i L eon a  P il le ra  w R zeszow ie


